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— Nadchodząca niedziela (d. 5) zwana jest 
Suchą (Reminiscere). Jest to druga niedziela wiel- 
kiego postu. 

—opo— 
„m Wdniu dzisiejszym przypada pamiątka wstą- 
Mienia na Tron J. C. K.M. Najjaśniejszego 
ALEXANDRA II-go Mikołajewicza. 


Rozporządzenia rządowe, 
Krótki wyciąg z ustawy o patentach han- 
dlowych=s dnia 9 (21) lutego 1865 r. i do- 
datkowych do niej przepisów, ogłoszonych 
© dodatku do M140 Dziennika Warszaw- 
">" skiego 9 (21) listopada 1870 r. 


——E 
(Ciąg piąty). 

e) Zakłady wynajęcia powozów przy liczbie ro- 

tników więcej jak 16 (art. 39 ustawy). 

f) Warsztaty i zakłady, przy których utrzymy- 
Wane są magazyny lub sklepy do sprzedaży, obok 
Produkcji własnych, także wyrobów innych fabryk, 
a także wyrobów zagranicznych, oraz w których 
ua żądanie kupującego, przedstawione są tak zna- 
czne zapasy wyrobów, iż te nie odpowiadają sile 
Produkcji tychże warsztatów i zakładów (cyrku- 

rz ministra finansów z dnia 29 kwietnia 1869 r. 

3140). 
` 9) Restauracje, płacące rocznie miejskich po- 
datków "więcej jak’ rs. 200, licząc w te ogólną su- 
mę, należności przypadające ze wszystkich zakła- 

w należących do jednego właściciela, chociażby 
każdy z tych zakładów, uważany pojedynczo, pła- 
Ci mniej (art. 38 ustawy i objaśnienie departa- 
Koan handlu i rękodzieł do ukazu 1869 roku 


Uwaga. Przytóm należy mieć na uwadze, że 
hotele i inne gastronomiczńe zakłady, powinny 


HAN.Z.ISLANDJI, 


romans w trzech tomach, 
przez 


WIKTORA HUGO; 
przełożył z francuzkiego 
Jan Tański. 


(Ciąg ośmnasty). 


— Bądźcie zupełnie spokojni, moja pani, rzekł 
Pastor do gospodyni, chrześcjańscy kapłani bywa- 
JĄ użytećzni nawet tym, którzy im złe wyrządza- 
Ją, mogliżby więc szkodzić temu, co im usługę 
oddaje ? Najpokorniej prosimy panią o przytu- 
Jeżeli szanowny brat, który mi towarzyszy, 
Przed chwilą szorstko do Was przemówił, to zą- 
Winił w tem, że zapomniał o miarkowaniu głosu, 
NaKazanem przez Śluby nasze. Niestety | nawet 
najbardziej świętobliwi ludzie mogą zgrzeszyć. 
żanowny brat, którego spotkałem, mając do do- 
Mu równie jak i ja daleko, pozwolił, abym z nim 
razem szedł do was. Chwalił mi bardzo waszą 
Bościnność, dobra pani, i nie omylił się bezwąt- 
pienia, Nie mówcież więc jak zły pasterz: advena 
m intras? Przyjmijcie nas, dobra gospodyni, a 
8 wasze zbióry ochroni od wichrów, w czasie 
urzy waszej trzodzie da przytułek, tak, jak 
Wyście go dali zbłąkanym podróżnym, 
„ — Starcze, odpowiedziała kobieta dziko, ja nie 
mam ani zbiorów, ani trzód. 


5 dzą się żadne bankierskie operacje. 


33, oraz cyrkułarz ministra finansów z d. 10 gru- 
dnia 1869 roku M 978). 


kładów w jednym powiecie. 


utrzymywać nieograniczona liczba zakładów; a) 


torów, b) w tym powiecie do którego wykupiono 
świadectwo, fabryk i zakładów do cząstkowej i 
detalicznej sprzedaży towarów. Przy otwarciu fa- 


bryki lub cząstkowego handlu w innym powiecie, 
należy wykupić do tego powiatu świadectwo 2-ej ~ 
gildji lub świadectwa na handel cząstkowy, stós0- 
wnie do rodzaju handlu (art. 35 ustawy). 119 
(Dalszy ciąg nastąpi). p 

Wiadomości miejscowe i okoliczne, 


— 


być zaopatrzone w bilety stósownie do ilości znaj- 
dujących się w nich kuchen i bufetów, a nie od- 
powiednio do ilości wejść, jak to ma miejsce w in- 
nych handlowych zakładach (skorowidz minister- 
stwa finansów 1867 r. X 37), 

h) Panoramy i djoramy z premjami i loterjami 
(cyrkularz ministwa finansów dnia 27 stycznia 
1867 roku M 410). 

i) Kantory wekslu, jeżeli przy nich nie prowa- 


Od przeszłego wtorku mamy dnie prześlicz- 
ne; lekkie ciągłe przymrozki nocne, trzymają na 
uwięzi wody, których nagły roztęp był dla ias 
tyle groźnym. Szczęściem, że „z wielkiej chmu+ 
ry spadł dość mały deszcz.” Wiele osób dopytu- 
je się o nas: czy jeszcze żyjemy, czyśmy z istot 
ludzkich nie zmienili się na amfibje? "Są to skutki 
plotek i bajek, na jakich w tym i w każdym in- 
nym razie, nie zbywą wcale. U nas samych, na 
miejscu, zwykle z „igły, robią się widły,” a im da- 
lej bajka albo wieść jaka płynie, tem nabiera co: 
raz przeróżniejszych barw, warjantów i“ rośnie 
w stosunku kwadratów z odległości. „Kalisz za- 
topiony!,” „Kalisz na łodziach!,” „Kalisz bez. iol 
stów!” etc. etc. Bóg łaskaw, że to wszystko nie: 
prawda. Żyjemy, jemy, swąrzemy się, obgaduje- 
my — po dawnemu i chociaż w tym bycie nieraz 
się chodzi „po-grudzie,” nieraz spotyka na trakcie 
życia takich, którychbyśmy radzi uniknąć nawet 
z przyjemnością wejścia bodaj w wodę po uszy, 
niż w dysputę z nimi, — jednak żyje się, prze- 
chodzi przez mosty i nieśpiewa drzącemi z wilgo- 
ci zębami barkaroli, budzącej z drzemki łachmany 
biednych ludzi, porozwieszane w gotyckich oknach 
i romantycznych krużgankach stolicy Dożów. 
Są jednak miejsca, po których milej by nam by- 
ło płynąć gondolą, niź mierzyć przepaściste ich 
błoto nogami, którym skąpa przyroda odmówiła 
skali na sążnie. I tak naprzykład: idzie pogrzeb; 
radbyś śmiertelniku kołaczący się jeszcze po ziem- 
skiej skorupie odprowadzić na wieczne odpocznie- 
nie twoich przyjaciół, krewnych, znajomych, a chóć- 


k) Kantory informacyjne i meklerskie (art. 36) 
ustawy). 

1) Dystrybucje do sprzedaży wyrobów tabacznych. 

Uwaga. Za jednóm świadectwem 2-ej gildji 
dozwala się utrzymywać handlowych i przemysło- 
wych zakładów, w tej liczbie i wyłączonych 'ar- 
tykułem 9 od opłaty biletowej, taką ilość, jaka 
odpowiada nie więcej jak 10-u biletom. 


Świadectwo 1-ej gildji, 


1) Entrepryzy na sumy wyższe jak rs. 15,000 
(art. 32). 

2) Gorzelnie, cukrownie, a także browary, fa- 
bryki miodu i tabaczne fabryki, przy liczbie ro- 
botników więcej jak 16, działające za pomocą 
przyrządów wprawianych w ruch siłą pary lub 
wody, jażeli przy nich znajdują się oddzielne skła- 
dy, w których odbywa się hurtowa sprzedaż. 

3) Kantory, magazyny i składy „do hurtowej 
sprzedaży wyrobów tabacznych i napojów, te osta- 
tnie w takim tylko razie, gdy sprzedaż dokonywa 
się i za granicami powiatu (uwaga do art. 34 i 


4) Propinatorzy utrzymujący więcej jak 10 za- 


Uwaga. Za świadectwem 1-ej gildji dozwala się 


w całem Cesarstwie zakładów hurtowych i kan- 


Podróżni pozostawszy sąmi, przyglądali się s0“ 
bie wzajemnie, przy słabem świetle ogniska. Spia- 
gudry, przestraszony z początku głosem zakonni- 
ka, później uspokojony na widok jego czarnej 
brody, zadrżałby był znowu, gdyby widział jak 
badawczem spojrzeniem przyglądał mu się tenże 
z pod swojego kaptura. kisia 

Pośród ogólnego milczenia, pastor zapytał: ZZ 

— Bracie pustelniku, sądzę bowiem, że jesteść 
cie jednym z tych księży katolickich, jacy zdoła- 
li uniknąć ostatnich prześladowań, i że wraćaliście 
do swego domu, kiedy was na moje szczęście 
spotkałem. Czy możecie mi powiedzieć gdzie my 
się znajdujemy ? tojó 

Zniszczone” drzwi do schodów w ruinie będą- 
cych otwarły wię, zanim brat pustelnik zdołał 
odpowiedzieć. 

— Kobieto, cóż to za nadejściem burzy “ze 
brał się tłum, aby zasiąść do naszego! przeklę* 
tego stołu i schronić się pod naszym dacliem zło- 
wieszczym. r ; 

— Nychol, odpowiedziała kobieta, nie mogłam 
wzbronić..... l DaF YO 

— A cóż mi przeszkadzają wszyscy ci goście 
jeżeli tylko zapłacą! Złoto tak dobrze zarobić 
można dając gościńność podróżnemu, jak i odbież 
rając życie rozbójnikowi. 

ówiący w ten sposób stanął we drzwiach, gdzie 
podróżni mogli mu się dobrze przypatrzyć. Był 
to człowiek kolosalnych rozmiarów, i jak: gospo- 
dyni cały czerwono ubrany. Jego ogromna gło- 
wa zdawała się odrazu z ramion wyrastać, Co. 
stanowiło zupełne sprzeciwieństwo z długą i kó- 
ścistą szyją jego nadobnej małżonki. Czoło miał 


~- Jeśli więc pani jesteś ubogą, to Bóg błogosła- 
wi ubogiemu przed bogaczem. Doczekacie staro- 
ści ze swoim mężem, poważani nie dla majątku, 
ale dla cnót waszych; dzieci wasze rość będą, oto- 
czohe szacunkiem ludzkim i będą tem, czem był 
ich ojciec... 

—-Milczcie, zawołała gospodyni.  Zostając tem, 
czem jesteśmy, dzieci nasze dojdą do starości 
otoczone pogardą, która w naszym rodzie z po- 
kolenia na pokolenie przechodzi. Milczcie,  star- 
cze! Błogosławieństwo dla nas w przekleństwo 
się zamienia. 

— O nieba! zawołał pastor, któż wy jesteście? 
Pośród jakich zbrodni przechodzi życie wasze ? 

— A co to są zbrodnie ? co to jest cnota ? my 
nie możemy mieć cnót, ani popełniać zbrodni. 

— iTo obłąkana, rzekł pastor zwracając się do|. 
zakonnika, który swój habit suszył przy ognisku. 

— O nie! księże, odpowiedziała kobieta, do- 
wiedzcie się gdzie jesteście.—- Wolę rozbudzać 
wstręt jak litość. Nie jestem warjatką, ale żoną... 

Przeciągły odgłos drzwi wieży do których gwat- 
townie zasztukano nie pozwolił dosłyszeć reszty 
na wielkie niezadowolenie Spiagudrego i Ordene- 
ra, którzy milcząc, słuchali uważnie całej roz- 
mowy. i 

— Niechaj będzie przeklęty, rzekła kobietą do 
siebie, ten syndyk sprawiedliwości w Skongen, że 
nam wskązał na mieszkanie tę wieżę, tak blizką 
drogi! To może jeszcze nie Nychol. 

Wzięła jednak lampę. — A choćby to był i 
podróżny, to mniejsza o to! strumień może płynąć 
tam, gdzie już potok przeszedł. 


BI A et (soms EF os DL siah sziloł II dod 
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by wreszcie istotę ludzką, dla której nič już lepsze- 
go uczynić nie jęsteś zdolnym. Idź więcl; kalosze 
zgubisz, pot bić będzie na ciebie, gdy się napo- 
wrót zwrócisz ku miastu żyjących podobny raczej 
z, odzienia „do zawalanego błotem ulicznego koste- 
„ry, oniż «do pielgrzyma z wiecznej drogi. Choćbyś 
niechciał, złożysz jeśli nie słowęm, to w duszy 
podziękowanie dozorowi cmentarnemu, że tak pil- 
nie” erwuje-Sałemonowe: „Próżność,. próżność 
i „próżność! 40 jest: „że-c0 €i-p0- udogo* 
dnieniach!, ċo?, nie chodź żywy po drodze urzą- 
dzonej w duchu wymagań oświaty, ale brnij po 
kałużach;-po -głiniankach, bo i-tak eię tu kiedyś 
przytransportują żałobnicy!” Prawdziwie, wielka 
się. wdzięczność nalęży .zą.wygłaszane w ten Spo- 
` sób lekcje filozofji! My. przecież niechcemy przy- 
klaskiwać temu, ale z odwagą poważamy się wy-| 
powiedzieć: iż taka ludność jak Kalisza, mogłaby 
mieć „drogi ; do: cmentarza i. drogi na: cnentarzu 
w-donym;oniż są stanie, to. jest drogi ubite.  Ulez 
pszenie ytakie. jest fraszką: trzeba. tylko szczerze 
chcieć, „Szezerze /się. zająć! i+ szczerze wykonać. 
Gruz np. z restauracji kościoła Ś-go Mikołaja, 
mógł być użytym na ubicie dróg ementarnych; 
00 temi drogi PEE zostały. 
— A ię ‘ostatniego. 'wyłewu „czeki: Prosny, 
21 ADU anay Tai do obrony sA 
stu stojącego między wsią Żydowem i Piwonicami, 
tosjęst dla odpierania, od. niego lodów. Z nadej- 
ściem nocy, woda zalęwająca. w zupełności „drogę, 
powrót ich uczyniła niepodobnym, dla tego. więc 
na. wspomnionym moście zostali do rana. Naza- 
jutyzowysłanospo nich fornalkę, « Wóz zdotřał:szczę- 
gliwice dojechać do,inostu. przez drogę całkowicie 
zalaną, 7 „powrotem, jednak: woda szybko przybie+ 
rałag, sa kry „płynęły „tak gwałtownie, że jedna 
z,nich uderzywszy z.całą siłą, na wóz, przewró+ 
cita go; a tem,samem pogrążyła wszystkich. ludzi 
w szalony, wirwody. Jeden z ludzi, i konie na- 
tychmiast zatonęły; czterech, woda przeniosła przez 
koryto rzeki ma rozległe i głębokie wylewy, do- 
kąd jeden z. nich trzymając się „deski od wozu 
płynął „około półtory, wiorsty i/ nareszcie uczepił 
się. krzaku, trzej, upłynąwszy po, wiorście przynaj- 
"mniej, schronili, się, ną drzewa rosnące na łąkach 
iitam irozpaczliwie wzywali pomocy. o; Reszta: roz= 
bitków szdołała powrócić do. mostu i ci stanowczo 
ocaleli, Chcąc watować: owych czterech ludzi nie 
było, ani. chwili „do stracenia;, skostniąłe ich człon= 
ki. mogły, odmówić im posłuszeństwa, albo gwał- 
wnej fale pogrążyć 'w przepaść żywiołu. i Potrzęs 
a; było „działać, w siss: | 
*Wtedy gospodarz ze wsi, Żydowa, Józef, Drobnik; 
ojcięg kilkorga dzieci, wskoczył «do wątłej łodzi, 
do; której „przez szpary.i dziury, woda bezustannie 
wpływała, „i. podążył. na. ratunek; swoich bliźnich. 
Z.wiosłem w jednej, a z szufłą, do wyłewania wo- 
dyw. drugiej ręce, człowiek: ten, walcząc z roz- 
hukanemi, bałwany, po każdego. w niebezpieczęń- 
stwie będących, płynął oddzielnie i,wszystkich czte- 
rT DPACKADIA AAAA, na. brzegu 
wyczękującym,. .. l 
KA? ARR s : 
„Słyszeliśmy, „że są, osoby chętne do złożenia pe- 
aa ofiary, dla człowieka, który narażał życie, aby 
om9, 
5Q 


pomóc swoim braciom. Ofiary takie jestesmy 
owi, przyjmować Ww Redakcji, zkąd Drobnikowi 
wręczońe zostaną. Ape | OPRAWY: 


niskie, mos,spłaszczony, gęste brwi; oczy jego, | 


otoczone „czerwoną obwódką; błyszczały, jak. ogień 
pośród „kewi. Dolna część twarzy, pozwalała wię 
dzięć.usta szerokie i głębokie. Obydny uśmiech 


tych „ust.otwierał, wargi czarne, jak. brzeg: nieza- | 


gojonej rany. Kędzierzawa broda spadająca. z, po- 
liczków: na szyję, nadawała jego; twarzy. wprost 


patrząc, formę, kwądratu. „ Człowiek ten miał. naj 


głowie szary kapelusz, z którego deszcz spływał, 
asha y widok „czterech podróżnych nie. raczył go 
nawet, uchylić, 


Y J 


„Ujrzawszy, tego człowieka, Benignus Spiadudry 


wydał okrzyk przestrachu, pastor zaś odwrócił | 


się, tknięty: zadziwieniem, i wstrętem. Nowo przy- 
były jednak, do niego zwrócił swe słowa. zd 
wiry Jak tol-to =wy, panie pastorze bco prawda, to 
niespodziewałem się, że będę. miał przyjemność 
widzięć ; dziś powtórnie; waszą „twarz. płaczliwą 
z przestraszona miną. 
siPastor. powściąegnął.. pi 
tuwj Rysy jego twarzy przybrały wyraz powa 
spokoju. s, | M 
om Jaxa, mój. synu, rzekł, cieszę się, że traf 
sprowadził, pasterza, „do owieczki  zbłąkanej, aby 


erwsze, poruszenie Wstrę- 
gii 


bęzwątpienia, sta owieczka powróciła, nareszcie do 


” 


uzo e. | |NNJNNEM"zmg 


sztuczne fWiaty, których powierzchowność zdra- 
dzała pochodzenie z: Paryżalub. Lyonu, w rubry- 
ce wydatków kobiecych na stroje, niemałe mają 
znaczenie. Z tego powodu notujemy w“, Kalisza- 
ninie,” że fabryka kwiatów egzystująca w domu 
pod NM 28 w Rynku, utrzymywana przez p, Mi- 
chała Starczewskiego, odznacza się wyrobami peł- 
nemi gustu, naturalności i artystyczną wyobraźnią. 
Niestety jednak; fabryce-tej, trzy -zaczuty zrobić 
możńa, a - mianowicie: 1)- że jest 'uplacowana-na 
8 piętrze, 2) że kwiaty są tanie, i 3) że nie są 
zagraniczne. 

— — Dla ubogiego studenta uniwersytetu, o któ- 
rym pisał korespondent z pod Złoczewa (M 13 Ka- 
liszanina) W-ny J. P. ź U. złożył w, redakcji rs. 
10, «które odesłano Szan. korespondentowi. Za 
tym przykładem zacnego i oświeconego obywate- 
la, pójdą może i inni. ; 
Nadesłane z Wielunia do redakcji przez p. 
S$. M. rs.;2 dla paralityką Witkowskiego; temuż 
doręczono. 

W sobotę, to jest.dnia 4 marća r. b., jako 
w pierwszą rocznicę Śmierci Ś. p. Adeli Z Dzierz- 
bickich Mazurkiewicz, odbędzie się w kościele 
Panny Macji o godz. 10-ej z rana, żałobne nabo- 
żeństwo, na które pozostała rodzina zaprasza przy- 


'—  Zaszczytnie rekomendowana filja zakładu fo- 
tograficznego p. Dutkiewicza, mha miasto nasze o- 
puścić na wiosnę. Będzie to prawdziwa dla nas 
szkoda, bo fotografje dotąd tu reprodukowane, 
z pracami tego zakładu równać się nie mogą. Nie 
dość kamery, potrzeba także poczucia piękna i pe- 
wnej wiedzy artystycznej, które nie są udziałem. 
każdego fotografa. 

Z. okolic. Turku i-Uniejowa- donoszą nam-o 
piemałych stratach pozrządzanych przez wylewy 
wody; .. Nie. obyło się i„bęz ofiar, ay utopionych. 
> "dniem 28-ym z. m. przybyło dnia*3 go- 
dziny 1 6-minut. - Skutkiem tego wcześniejszym 
jest porach (o godz. 6.m. 49), a późniejszym Zaz 
chód (o godz. 5.m. 37)... sss 

Donoszą nam z Warty, iż tam wylały wo= 
dy i zatopiły rozległe łęgi, naruszyły jeden z mo- 
stów i groblę. Z wielu innych miejsc skarżą się 
na zniszczenie kartofli zachowanych w dołach. 

W. nadchodzący «poniedziałek i wtorek (d. 
6.1 7 b. m.) odbędzie się ciągnienie 2-ej kląssy 
loterji klasyczneją 4: 

— Do kwestji blizko, ogół dotyczących, beż za- 
przeczenia uależy stan zdrowia publicznego,  Wszel- 
kie przeto: instytucje mające, na celu ułatwienie 
pozyskania zdrowia, budzą w mas żywy interes, 
Do rzędu. takich instytucji zaliczamy Zakład le- | jąciół i- znajomych. 
czniczy prywatny. D-ra Kadlera w Warszawie (uli- W d. i b. m..u 
ca: Złota N17), przeznaczony. dla chorych tak |liszsem, w wieku lat zb! 
mężczyzn jako i kobiet, dotkniętych chorobą syfi-|dnio sekretarz Magistratu w Warcie, ostatnio bur- 
lityczną d: cierpieniami: skóry, Zakład tea przed |mistez m. Opatówka. „ow: odc KOTA 
nisipo taa d womg ah pod. firmą Darów: Podow-| f W, dniu-28 lutego r: b. umarła Anastazja 
skiego i Kadlera otworzony, urządzony: z, całym |in R RROD OP NAA yw CORIA, 
A re na wzór tego rodzaju „zagranicznych [pzmimiecke, pania, BEE RAY lat 50 soda 
instytucji, ważnym jest nabytkiem zwłaszcza dla| OTOMMUUUVMMN = 
osób na prowincji zamieszkałych, pozbawionych 
rady specjalisty, Umożliwia on bowiem odbycie 
systematycznej kuracji © mniej zamożnym, gdyż 
za opłatą dzienną po rs. 1 kop. 50 od osoby, 
oprócz pomocy lekarskiej, lekarstw, kąpieli, etc. 
zapewnią chorym całkowite utrzymanie. Że rada 
i troskliwa a ciągła opieka lekarza Specjalisty jest 
konieczną, żwłasżcza dla cierpiących. na skórę, nie 
podlega wątpliwości, „Dowodem tego tysiące za- 
starzałych chorób skórnych, z któremi. chory u 
nas pomimo szukania pomocy tu i owdzie, dzie- 
siątki lat się noszą, a których dopiero, za inter- 
wencją specjalisty, lub po zasiągnięciu rady u źró- 
dła samego, to jest w Zakładzie ku temu prze- 
znaczonym, pozbywają się. ża 

Gdy więc jedyną prawie drogą do, usunięcia 
tych uporczywych cierpień jest „w mowie, będący 
Zakład, dający wszelką pewność pozyskania zdro- 
wia w jak najkrótszym Czasie, czujemy się prze- 
to. w; obowiązku uczynić, niniejszą wzmiankę, 4 tô 
tém bardziej, że sam Zakład umieszczony w ele- 
ganckim pałacyku, pod każdym względem jóst tak 
wzorowo urządzony, iż nietylko mężczyźni, przy- 
zwyczajeni. do miękkiego, życia, ale nawet kobiety 
rozpieszczone wygodami, znajdą dla siebie odpo- 
wiednie pomieszczenie. N . 
Nierządko z niektórych szynków dolatuje 
nas piw „Wacht am Rhein.” O póczjo! jakże 
czarodziejską jest twoja potęga, mocą której — 
choć się je, pije i żyje nad Prosną, to się myśli 
o Renie t Ren się kocha. 
| W ubiegłym karnawale na wielu zabawach 
i wieczorach w naszem mieście, uważaliśmy, że 


— 


— 


= arł+w, Opatówku pod Ka. 
Jan RAN E poprze- 


— (Ari. nad.) — Vześć ćnobie niewięśćiej! cześć 
najlepszej matce, iłosiernej biednych opiekun- 
ce, cześć cieniom zgasłej w Bogu w 59 roku ży- 
cia Ś. p. Felicji z Mierzyńskich Górskiej! W oso- 
bie czcigodnej tej mawony, .wdnia, 17 lutego n b. 
straciła Łęczyca jedną z najgodniejszych przybra* 
mych cór swoich. Jaką była, w życia rodzinućm 
wiedzą najbliżsi, jak uczynną, przystępną, doznali 
tego ubodzy, jak gościnną, towarzyską, szanowa: 
ną, tego dowiódł liczny zastęp przyjaciół nad; mo- 
giłą skupionych. Oddając hołd publiczny»: cichej 
ale rzetelnej zasłudze, niechaj. mj wolno «będzie 
nadmienić, że: obok cnót domowych, w duszy, ś.p. 
Felicji, wdowy, po majorze b. wojsk polskich. zna- 
lazło się miejsce i dla uczuć szerszych 4»myśk 
jpodnioślejszych, bo była. ona „prawdziwie kobietą 
jobywatelką.. — „W. ostatnich. cząsach smutnych 
wypadków, bolała dotkliwie mad, ;ciosami. jakie 
wszechstronną dotknęły cywilizację.» Pokój twej 
duszy szlachetnej ! a nam pozostałym tułaczom tej 
ziemi, otucha i przykład. SERW 2 
— (Art. nad.) — Panu G. podpisanemu ną ar- 
tykule w M 17 „Kaliszanina,” oznajmiam, iżegdy 
całe nazwisko publicznie mi zakomunikuje,. pa- 
tenczas dopiero przekonam Go 0 niepojęciu przez 
niego rzeczy, 0 której. traktuje; ze swej.zaś strony 
podpisuję się. — J. Mittwoch. 


TT ide kmat 77 


— Według .,Gołosu” Najwyższym rozkazem, 
na przedstawienie p. Ministra finansów, ustano- 


piękną wstęgę konopną, która, mam honor oświad- 
czyć o tem moim szanównym gościom, nadaną mu 
została dziś na rynku w Skongen, przezemnie, 
wielkiego kanclerza zakonu Szubienicy, w przyto- 
mności obecnego tutaj" pana pastora, wielkiego 
jałmużnika tegoż samego zakonu... oi aha 
„— Wstrzymaj się, nieszczęśliwy ! przerwał. pa- 
stor. Czyż teh, co wymierza karę, może o niej za- 
pomnieć ? . Czy słyszysz grzmot ?,.. EA 
— No i cóż to jest grzmot? wybuch śmiechu, 
poz PCA SZ o owodaz HoiGt 27 
— Wielki Boże | dopiero co był przy Śmierci 
człowieka, a teraz bluźni,,.l i P „i j 
— Dosyć tych kazań! stary moralisto, zawołał 
pan domu grzmiącym i gniewnym głosem, bo ina- 
czej mógłbyś przeklinać anioła ciemności, co nas 
w jednym dniu zbliżył dwa razy /do siebie, na 
tym samym wozie i pod tym samym dachem | 
Naśladuj lepiej swego kolegę pustelnika, który 
miałby pewnie wielką chęć powrócić do: swej, gro; 
ty w Lynrass. Dziękuję wam, bracie pustelniku 
za błogosławieństwa, jakie co rano, przechodząc 
około wzgórza, dajecie Przeklętej Wieży; ale praw- 
dziwie, sądziłem dotąd, żę jesteście dobrego wzros 
stu, a wasza broda, dzisiaj tak czarna, zdawała 
mi się białą. Pomimo to, wszak jesteście pustel: 


| — Na szubienicę Amana ! pierwszy to raz do- 
piero do owieczki porównany zostałem. Wierzcie 
mi, ojcze, że jeśli chcecie pochlebić jastrzębiówi, 
to nie nazywajcie go gołębiem. 

— Ten, przez którego jastrząb” gołębiem się 
staje, póciesza, mój synu, ale nie pochlebia. Są- 
dzicie, że ja was się lękam, a ja was żałuję tylko. 
lvi Musicie więc panie mieć wielki zapas ito- 
ści, sądziłbym bowiem, . żeście: go Już powinni: byli 
wyczerpać dla tego nieboraka, któremi: dziś poka- 
zywaliście wasz krzyż, aby nim zakryć moją szu- 
bienicę, ; T 
— Biedak ten, odpowiedział pastor, mniej od 
was był godnym litości; on bowiem płakał, a wy 
się śmiejecie. Szczęśliwy, kto w chwili odpoku- 
towania win poznaje, jak ręka człowieka jest boz- 
silną w obec Boskiego słowa. 
| — Dobrze powiedziano, ojcze, rzekł pan domu 
z okropną i szyderczą wesołością. Szczęśliwy, kto 
płacze | Dzisiejszy nasz pacjent zresztą, nie po- 
pełnił innej zbrodni, jak tylko, że, zbytecznie uko- 
chawszy króla, nie mógł żyć nie robiąc jego por- 
tretu na małych medalach z miedzi, które nastę- 
pnie złocił artystycznie, aby godniejsze były kró- 
lewskiego. oblicza. Nasz łaskawy monarcha, w na- 
grodę tak wielkiego przywiązania, ofiarował mu 


i 
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wiono szkołę przy St. Petersburgskiej akademji | Cena Encyklopedji bez atlasu rs. 5. . Uważając 
z prospektu, dzieło to będzie bardzo praktycznóm 


sztuk pięknych; Awa stypendja po rs. 300 dla wy- 
kształcenia medaljerów. mogących z czasem zająć 
obowiązki w mennicy rządowej. Obok tego prze- 
znaczono rs. 2000 na gratyfikacje dla medaljerów 
w „mennicy pętersburgskiej za odznaczające się ro- 
BAS NPA "rs. 2000 na kupno maszyny, zbioru naj- 
ńowszych medali, płaskorzeźb i t. p. przedmiotów 
dla oddziału rytowniczego w mennicy. 

Do Daily— Telegraph piszą z Wersału „Lat 
pięćdziesiąt nie wystarczy, ażeby okolice Paryża 
odzyskały straconą świeżość.” (K. W.) 
Jak wiadomo, podnoszoną była myśl- zało- 
żenia towarzystwa wzajemnej pomocy dla literatów — 
urzeczywistnienie jednakże tej myśli -w praktyce, 
okazało się niemożebnóm, gdyż byłoby to ze szko- 
. dą literatury, aby jeden literat dfugiemu dopo- 
magał— przeciwnie, powstała myśl pomiędzy tutej- 
szymi. literatami ufundować towarzystwo wzajemne- 
go szkodzenia sobie. (Kolce) 

— „Przegląd Sądowy” odznaczający się wido- 
czbóm kalectwem od urodzenia, poprawił się, bo 
za, sierpień i wrzesień wyszedł odrazu w grudniu. 
Utrzymują dobrze poinformowani, że redakcja. tego 
pisma bacząc na pospiech i interess prenumerato- 


rów, ma zamiar wydawać „Przegląd Sądowy” za| 


wszystkie miesiące razem w jednym zeszycie—nie- 
zmieniając bynajmniej warunków prenumeraty. 

— Ponieważ liczba adwokatów zwiększa się u 
nas z dniem każdym—postanowiono zatem zało- 
żyć towarzystwo podupadłych adwokatów. (Kolce) 
Wielu przyszło. do tego przekonania, że 
młodzież salonowa dla tego tak dużo leje na gto- 
wę: oleju, żeby się go choć trochę dostało do głowy. 
Ale to chyba: nieprawdą... (Kolce) 
W okolicach Kielc pojawiły się wilki. 
Śniegi w okolicach. Kielc spadłe tworzą o- 
-.gromne ząspy. Nawet w samem, mieście dały się 
w ZER? W OE vK 
C# „Britisch medical journal” donosi, że Prusa- 
cy stracili w ciągu wojny obecnej około 200 le 
karzy i chirurgów. j 

% _ „Times” mówiąc o indemnizacji wojennej, 
jakąby Prusy mogły dziś żądać od Francji, powia- 
da, że ogół kontrybucji pobranych przez Francję 
z różnych księstw niemieckich 0d roku 1792 do 
1800 wynosi 1,679,904,000 franków, i dodaje, że 
ponieważ; pieniądz, miał wówczas, wartość cztery 
do pięćkroć większą niż dzisiaj, zatem summa ta. 
śmiało rzec można równa się 5%, miljardów dzi- 
siejszy m. — 

« Obliczają, że od początku wojny Francja 
wydała na uzbrojenie stolicy do 50 miljonów fran- 
ków, a na artylerję około 10 miljonów. 

*e _ PP. Rotszyld i Wallace wybierają się. do Lon- 
dynu*dla złożenia podziękowań ludowi angielskie- 
mu, w imieniu ludności paryżkiej, za jego dowo- 
dy współczucia. i (G; RJ 
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Wiadomości z literatury, sztuk,- nauk, 
przemysłu, handlu i t. p. 


— Nakładem Przeglądu Tygodniowego ma być 
wydaną „„Encyklopedja Powszechna” w jednym 
wielkim tomie, Stanowić ona „będzie. premjum 
bezpłatne: dła' prenumeratorów: Przeglądu na r. b. 
Przy Encykłopedji tej będzię wydany - Atlas. 


pikiem z Lynrass, jedynytn pustelnikiem w Dron- 
thejmhuus...? 

— Tak jest, odpowiedział «apytańy przytłu- 
miónym (głosem. y l 
= My więc oba, mówił dalej pan domu, jeste- 
śmy dwoma samotnikami prowincji. — Hola! Be- 
chljo, pospiesz no się z tą ćwiartką baraniny, bo 
głodny jestem. Zatrzymał mnie. we wsi. Burock 
ten przeklęty- doktór Manryll, który za trupa chciał 
mi dać tylko dwanaście askalinów;. temu piekiel- 
nemu dozorcy Spladgestu w Dronthejm, to. dają 
aż czterdzieści. „ Hej! mości panie w peruce,, co 
to panu? strzeż się, bo upadniesz. . „Ale, ale, czyś 
skończyła,  Bechljo szkielet  truciciela Orgiwiusą, 
tego sławnego czarnoksiężnika? Czas by już był 
wyprawić go do gabinetu ciekawości w Berghen. 
A czy posłałaś, którego z Ii chak EAP" do 
syndyka śEobbig po moją należność, to jest czte- 
ry podwójne talary za wrzucenie do kotła czaro- 
wnicy„ i; dwóch alchemików, dwadzieścia askalinów 
za zdjęcie z szubienicy Jomaela Typhaina, żyda na 
którego się żalił szanowny. biskup, i talara za 
p awienie. nowego, ramienia do kamiennej szu+ 


Sis, 


jurządził odczyty na rzecz miejscowej 


jka. 


i pożytecznóm jako książka podręczna, gdyż przy 
treściwości artykułów, może pomieścić mnóstwo 
wiadomości. Nie wznowi się więc błąd, jakim 
zgrzeszyła Kncyklopedja Orgelbranda, w której 
jedne przedmioty są traktowane rozwlekle i ob- 
szernie, a za to mnóstwo ważnych pominiętych. 
— P. August Mobach znakomity badacz histo- 
ryczny dziejów naszych, w Wrocławiu zamieszka- 
ły, wydaje obecnie bardzo ważne dzieło p. t.: 
„Bolesław Chrobry.” Obecnie historyk ten wy- 
dał w języku niemieckim dzieło o francuzko -nie- 
mieckich wojnach od r. 1800 — 1813 ułożone 
z opowiadań i pamiętników ówczesnych wojsko- 
wych polskich. Tytuł tego dzieła jest: „Beiträge 
zur franzósich-deutschen Kri:gs-geschichtć 1800 — 
1813. "Aus den Berichten polnischer Offiziere.” 
— Według ,,Gołosu” ministerjum spraw we- 
wnętrznych ze względu użyteczności zakładu le- 
czniczego. ciśnionem powietrzem w Petersburgu, 
udzieliło subsidjum rządowe po rs. 2200 na lat 10. 
Według „Gołosu” - Uniwersytet Dorpacki 
dobroczyn- 
(K. W.) 
Bibljoteka Warszawska za m. luty zamie- 
ściła: a) Dalszy ciąg powieści: „Bez wyjścia;” b) 
Artykuł tłumaczony z rossyjskiego ze Strachowa 
p. t.: „Literatura zagraniczna w stosunku do ros- 
syjskiej,” według którego wpływ literatury angiel- 
skiej szybko w Rossji wźrasta. c) Poezję Deoty- 
my, w której wzywa sędziwego A. E. Odyńca o 
napisanie pamiętników o Adamie Mickiewiczu, 
z którym czcigodny ten poeta żył w stosunkach 
przyjaźni od lat młodych. d) Biografję Frydery- 
ka hr. Skarbka, przez K. Wł. Wójcickiego. © We- 
dług tejże hr. Skarbek, powieściopisarz i drama- 
turg, autor: „Nauki administracji” (1821 r.), tłu- 
macz „Pieśbi Anakreona,” „Pana Antoniego” — 
„Podróże bez- celu,” — „Tarłay” „Damjana Ru- 
szczyca” etes urodził się wod.” 15 marca.4492-1v+ 
Pierwsze nauki pobierał od guwernera francuza 
Chopina, ojca sławnego muzyka, następne w Li- 
ceum warszawskiem, dalsze w College de France. 
W r. 1811 opuścił Francję i wrócił do kraju, 
gdzie zawód publiczny rozpoczął w Ministerjum 
Skarbu; w-r. 1818 został radcą powiatowym, w r. 
1817 marsząłkiem sejmiku powiatu sochaczewskie- 
go; w r. 1818 został professorem Ekonomji poli- 
tycznej wœ b. uniwersytecie warszawskim i człon- 
kiem Towarzystwa „Przyjaciół nauk; w r. 1842 
Prezesem Dyrekcji ubezpieczeń, w r. 1844 otwo- 
rzył główną kąssę oszczędności; w r. 1847 miano- 
wany był tajnym radcą, a w r. 1854 Dyrektorem 
Głównym Komissji Rządowej Sprawiedliwości. Z tej 
ostatniej godności przeszedł na emeryturę. Umarł 
w Warszawie d. 25 listopada 1866 r. e) Z ar: 
cheologji: „Poszukiwania w b. gubernji augustow- 
skiej przez Alfonsa Budzińskiego. Artykuł ten 
traktuje głównie © wykopaliskach we wsiach: Ju- 
stynowie, Jeglówku v. Surpile, Justjanowie, Piątni- 
cy, 
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zasadzie wzajemności” przez Mieczysława Bochen- 
g) Przegląd teatralny, obejmujący: „Kilka 
uwag o kierownictwie artystycznóm;” „Komedje i 
dramaty oryginalne i tłumaczone.” Są tu uwagi 


o „Maupracie” Sanda, „Miss Multon” Bólota, „Di- 


pomniał wziąść drewnianej łyżki, aby je na nią 


odebrać, żaden-zaś ze sług sędziego nie-chciał od- 
dać mù ich do ręki. > 

Mąż zńiarsżczył brwi. . stę: 

— Niech tyłko+ ich. karki wpadną: w moje rẹ- 
ce, a zobaczą, czy będę potrzebował drewnianej 
łyżki, aby się ich dotknąć, Potrzeba jednak być 
ostrożnym. z. tym syndykiem. Do niego to odesła- 
ną została skarga złodzieja Iwara, o to, że wzię- 
ty był na tortury, nie przez spełniającego zwykle 
te obowiązki oficjalistę, ale przezemnie; dowodzi 
bowiem, że nie będąc osądzonym, nie był jeszcze 
pozbawionym czci. Nie pozwalaj też, żono, two- 


im małym bawić się. z cęgami i szczypcami; po= 


niszczyli moje narzędzia tak, że dzisiaj nie mo- 
głem ich użyć. — Gdzież są te małe poczwary ? 
mówił dalej, zbliżając się do słómy, na której, 
jak się zdawało Spiągudremu- leżały trzy- trupy; 
a, oto leżą i śpią mime hałagu, jakby ich kto do- 
piero co od szubienicy odczepił. 
Ze słów tych, tak pełnych okropności i wprost 
przeciwnych strasznemu spokojowi i okropnej we- 
sołości tego, który je wymawiał, czytelnik odgadł 
zapewne, kto był mieszkaniec wieży Vygla. Spia- 
gudry, który na jego widok przypomniał sobie, 
że go oglądał częstokroć w smutnych uroczysto- 


Żywa—woda i Ossowie. f) Z ekonomiji, „O kas- | 
sach pożyczkowych na wzajemności opartych i o 


dier'że” Berthona, „Żydzie” Lubowskiego, i „S%- 
lomonie” Waćł. Szymanowskiego. Dział ten wresz- 
cie mówi ò „Składzie artystów warszawskich.” 
W korrespondencji Bibljoteki mieści się list p, F. 
zawiadamiający o przekładzie na język polski gru- 
zińskiego poematu: „Skórą tygrysia” przez Kazi- 
mierza Łapczyńskiego i listy D-ra Stanisława 
Krzyżanowskiego w przedmiotach archeologicz- 
nych. W rozbiorach mieszczą się recenzje dzieł: 
„Kwiaty i owoce,” wydania Ignacego Trusiewicza 
(Kijów 1870), — „O starożytnym polskim języku 
p. Boduena de Curtene” (Lipsk 1870); „Studja 
nad podatkiem dochodowym” p. Leona Bielińskie- 
go (Lwów 1870). Z> działów wreszcie „Kroniki 
zagranicznej literackiej” i „Wiadomości litera- 
kich” zamieszczonych w Bibljotece Warszawskiej 
za wy r. b. podamy następnie szczegółowe wy- 
jatki. À 

eee c 


Przegląd polityczny. 


„Urzędowa depesza z Paryża. d. 26 lutego za- 
wiadamia o podpisaniu preliminarjów pokoju i'po- . 
leca oznajmić. to dowódzeom wojskowym. Główne 


warunki pokoju nie są jeszcze wiadome, dzienniki 


jednak angielskie utrzymują, że Alzacja i Lotaryn= 
gja niemiecka wraz z Metz, przyłączone będą do 
Niemiec. Nancy także ma być objęte linją gra- 
niczną. Prócz tego Francja zapłaci 220 miljonów 
funtów. szterlingów wynagrodzenia kosztów 'wojen- 
nych. — Wkrótce dowiemy się prawdy, gdyż pun- 
kta przedugodne mają być formalnie zatwierdzo- 
ne przez Zgromądzenie narodowe. 

Zdaje się, iż mieząchwiane postanowienie cesa- 
rza Wilchelma, by wojska niemieckie weszły do 


Paryża, przyjdzie do skutku, jakkolwiek dzienniki 


Paryzkie « nieomieszkały ogłosić różnych niepoko- 
jących wiadomości o wykrytych bombach piorunu- 
jących, -o plakatach wzywających ludność 'do'za= 
ciętej walki i t. d. Niektóre z tych«dzienników 
twierdzą, że prusacy nie mają prawa wejść z try- 
umfem do miasta, którego nie zdobyli sztarmem; 
radzą przeto nie otwierać bram i nie stawiać opo- 
ru, gdy będą przemocą wyważone. Tę myśl wy- 
raza następujący list jenerałą  Troćhu*ogłoszony 
w Liberte: ! 
Paryż 19 lutego 1871 r. 

Panie redaktorze | Zapytujesz mię pan co są- 
dzę o szerzącej się coraz bardziej pogłośce, że 
armja niemiecka wkrótce wejdzie do Paryża! Od- 
powiem najotwarciej. bę 

Po czterech przeszło miesiącach oblężenia, pó 
ośmiu walkach i czterech wielkich bitwach, które 
oblężeni zawsze pierwsi rozpoczynali; po bombar- 
dowaniu, którego ofiarą padło tyle istot niewin- 
nych; po konwencji, którą tylko głód podykto- 
wał,—nieprzyjaciel winien przyznać Paryżowi ho- 
nory wojny, jeśli choć trochę dba o ' tradycje i 
prawidła, które w obec opinji publicznej są tytu- 


łami szlachectwa zwyciężców i zwyciężónych. 


Honorami -wojennemi "dla* Paryża jest poszano* 
wanie jego murów i cześć dla jego żałoby. 

Nieprzyjaciel chce wejść do Paryża, a nie zdo- 
był szturmem ani jednego punktu wałów, ani je- 
dnego fortu, ani jednej linji . fortyfikacji zewnę- 
trznych ! Jeżeli tak, niechże mu będą oddane 
rządy miasta, aby hańba i odpowiedzialność za 
a 
ściach na rynku w Dronthejm, o mało że strachu 
nie stracił przytomności, tem więcej, że od wczo- 


raj miał prawdziwe powody obawiania się tegó 


strasznego wykonawcy sprawiedliwości.  Nachyli- 
wszy się dó’ Ordenera, rzekł doń niewyraźnym 
głosem: „to Nychol Orugix, kat prówincji Dron- 
thejmhuus.” ) ( 

Ordener przejęty wstrętem, zadrżał, żałując, że 
go burza pod ten dach sprowadziła. Po chwili 
jednak owładnęło nim uczucie jąkiejś niewysło- 
wionej ciekawości, ubolewając przeto nad -zakło- 
potaniem i przestrachem swego starego przewo- 
dnika, słuchał z taką uwagą rozmowy i obserwo- 
wał zwyczaje szczególniejszego człowieka, jakie- 
go miał przed oczyma, jak chciwie słuchamy wy= 
cia hijeny lub ryku tygrysa; sprowadzonego z pu- 
styni do miast naszych. Nieszczęśliwy  Benignus 
za to, wcale nie był w usposobieniu robienia spo- 
strzeżeń fizjologicznych. Schowawszy się za Or- 
denera, okrywał się swym płaszczem, poprawiał 
drżącą ręką plaster na oku i nasuwał na twarz 
perukę, a nie śmiejąc odetchnąć, wzdychał tylko. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


ibwa pokoje w każdym czasie do 
WAS” odnajęcia, lub 5 pokoi i kuchnia 
ze schowaniem, piwnicą, drwalnikiem i gó- 
rą wspólną od Wielkiej-nocy, wszystko w zupeł- 
nie dobrym porządku. Wiadomość w domu p. Prze- 
chadzkiego od ulicy Babina pierwsza sień na pra- 
wo w mieszkaniu Szczepankiewicza, (51—3-2) , 


sb wiozzauko onóbkiw dalo 2-5 
i Przed południem d. I Marca r. b. 
A GM Hersz Roth w Kaliszu pu- 


: gilares czarny, który zawierał go- 
towizną w kuponach i biletach bankowych około 
rs. 22, tudzież rewers na rs. 712 kop. 80 przez 
Feliksa Myszkowskiego dnia 13 kwietnia 1870 r. 
na rzecz Bolesława Sucheckiego wystawiony i 
kontrakt przez tychże obydwóch d. 23 maja 1869 
roku z Rothem zawarty, niemniej różne inne kwi- 
ty i książeczkę legitymacyjną Rotha. Że zaś Ro- 
thowi głównie zależy na odzyskaniu kwitów, więc 
prosi aby znalazca lub wiadomość o tóm mający 
raczył z tem zgłosić się do niego lub do expe- 
dycji „Kaliszanina,” za co pieniądze powyższe dla 
oddajacego lub donoszącego dobrowolnie ofiaruje. 

(60) 


EE" | W majątku Chełmno na trakcie z Ko- 
a do Dąbia, jest do sprzedania urzą= 
dzenie browarne, to jest: kocioł miedziany 


nowy, kilsztok i t. p., w dobrymostanie. / Wiado- 
dość na miejscu. (47-3-3) 
LIU nio s wolą | —__ 
> - Zabłąkał się piesek pokojowy 
Y a 0 czarnych i białych łatkach z włosem 
=== (ługim kręconym, z ceatkami. Zółtemi 
pod oczami i z takimże obrostem koło pyszczka. 
Za sprowadzenie go lub uwiadómienie -na pierw- 


— a 


Wersal, 26! lutego. —= Warunki przedugodne są 
następujące: “ustąpienie Alzacji > oprócz Belfortu, 
niemieckiej Lotaryngji wraz z fortecą Metz.. Kon- 
wybucja 5 miljardów mająca być wypłaconą w cią- 
gu lat trzech. Pewne części Francji po za obrę- 
bem: nowej granicy będą zajęte przez niemców aż 
dowypłaty zupełnej kontrybucji. — (Ministerstwo 
spraw zagranicznych). 

(pBordeaua, 27 'lutegó. — Dziś nie było posiedze- 
nia Zgromadzenia narodowego. Krańcowa lewa 
zażądała laby umiarkowana lewa przystąpiła do 
protestacji. przeciwko, pokójowi mającemu za: pod- 
stawę <cessję tęrritorjalną, , Większość zgromadze+ 
pią; uchwaliła, inie przyjmować, żadnych w: tym 
względzie zdań, dopóki warunki pokoju nie będą 
wiadome: Wniosek Gambetty w tym duchu 


„R f 72 oe 
wód protestacji milczącej a uroczystej, bramy mia- : 
sta będą zamknięte; niechaj .je otwiera armatami, Wiadomość u: Patrona Ad. Chodyńskiego. 
I zostawmy prawdzie, sprawiedliwości i historji | l ii | | l i Ei | | | J, | wà 
ocenienie tego.: postępku. ' 
i F i URSE $ ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczzość, 
Prasa zagraniczna zajmuje się już przewidywa- 
niem jak ukształtują się nadal rzeczy we Francji znacznego zapasu mut na fortepjan i do śpiewu 
z ZA fo) z wydań aż po rók 1870, postanowiła część tych- 
mówi .o przyszłej, polityce Francji: j 
„Z najlepszego źródła otrzymujemy wiadomość, } 
Francji jest. następujący: bezzwłoczne zawarcie 1 O p OŁÓW ę ceny, f 
pokoju, oswobodzenie Francji od wojsk niemiec-|to jest za arkusz wydanych w kraju, zamiast 
ganizowanie policji dla stłumienia rozbojów, które |cena kop. 15, liczoną będzie, po kop. 10, (58-6-1) 
się podczas wojny zagęściły, przygotowanie po- 
tucji r. 1830 jako „prawa zasadniczego kraju. EE” KOREPETYTOR-zw%: 
Ostatnie dwa: /projekta zatwierdzone będą w ple- 
miji stałoj, a ponieważ: Francja nie ma funduszów |Skiego i angielskiego, posiadający patent 
na zreorganizowanie teraźniejszych swoich sił zbroj-| -10D DYREKCJI NAUKOWEJ OŚWIECENIA 
li nie będzie rozwiązaną, lecz oddaną zostanie pod $ j Dak 
dowództwo jenerała Changarniór, który w zapeł-|ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i 
Opiekunów, że udziela korepetycje wymienionych 
„Journal de Bordeaux” zawiadamia, że zaraz Ń , gim 1 
po' podpisańiu pokoju, marszałek Bazaine ze swo- |uczennicom gimnazjum żeńskiego, jako też 050- 
bom prywatnym, podług najnowszej metody. to jest 
że swojego postępowania w Metz. > 
A egr y cji. Ponieważ przez lat 15 poświęcałem się ża 
007. 7|granicą wychowaniu czyli wykształceniu młodzie- 
przęto teraz mam zamiar w Kaliszu gorliwą swą 
pracę. poświęcić, 
w domu p. Saks.) 32-—WW. Daum., (57-2-2) 
z dniem 1 marca r. b. w nowo 
założonym zakładzie będzie można dostać ka= sze piętro w domu. W. Szliwego, przy ulicy Ma. 
wających i t« p. Do tego zakładu potrzebna jest| 2: ;). RETE a > 
gosposia dobrze obeznana szczególniej z pie- Gi taskawcy Ps, Bwy Ragrodzenia, 82 2:2) 


ten gwałt spadła na niego samego. Niech w do- i Jest: do- pozbycia ze znaczną / dla nia- 
K S I E GA R N I A EE" vcy korzyścią kapitał rs, 5000. 
na których strzał nie. odpowie Paryż rozbrojony. 
„Cheiej, pan przyjąć:i t. di; Jenerał Trochu, 
miasta Kalisza i okolić, że ż powodu posiadania 
i. w. vałej, Europie. , Manchesterski , Guardien tak 
że i na czas pewien źniżyć, 
że program teraźniejszego naczelnika rządu we 
kich, powrót armji francuzkich z niewoli, zreor=|kop. 15po kop. 7%,, a z wydań zagranicznych 
wrotu dynastji orleańskiej, i przywrócenie konsty- 
będa w ple-| jezyków: francuzkiego, niemieckiego, wło- 
biscycie. -P: Thiers jest za trzymaniem silnej ar- JĘZY k 050; 5 
nych, przeto armja cesarska pó powrocie z niewo- NARODOWEGO, 
ności póchwalać ma plany p. Thiers.” l Ę ] i í l 
języków to jest uczniom gimnazjum męzkiego i 
im' sztabem: przyjedzie do Bordeaux, i złoży Spra- wal ) v ? 
c AA By teorycznie jak też i praktycznie czyli konwersa- 
j Telegramy. ży, gdzie sobie największe zaufanie zjednałem, 
Stałe moje mieszkanie w Kaliszu w Rynku 
Na folwarku Rypinek 
wy miejskiej, oraz wszelkich napoi rozgrze- rjańskiej 0 jego przebywaniu, zostaje do dy spozy- 
czeniem chleba wićjskiegó: L. 8.9) (54—83-2) 


Kurs Gietdy Warszawskiej. 


Dnia 8% Lutego 1871: r... 


Dobra ziemskie 
w glebie klassy TI móra 1163, przy drodze bitej | 
dwie mile,od stacji kolci żelaznej do wydzierża- 
wienia na lat 12, Bliższą wiadomość powziąść 


J żądano | płacono | 


Monety i papiery. Ruble i kopićjki 


Pół-Imperjały rossyjskie . . .... ==] on 


Przyjęto wid dsi | era b (R. W 
a psią! sny (Urzędowe). Do cesarzowej | 10Żna W kancèllarji Patrona Gródzieckiego. (59) Obligi skarbowe:óći 5 sonlle Wi porem O. 
królowej Ww Berlinie. VA głęboko wzruszonem ser+ FEMS o m Listy zast, 3 okresu serji I. za rsr. 100 90. 95 90 58 
com; 4 wdzięcznością za, łaskę Bożą,. donoszę Ci. |. wobodzgć AE „ZAC panisi IRA zd > g 
że, w, żej. chwili właśnie podpisane zostały preli- Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . |100" 41 |199 | 83 
minarja pokojowe. Oczekiwąć teraz jeszcze ma- Listy bikwidacyjne za rsr. 100 + -«- | 174 29| 73.1-87 
leży, ma zatwierdzenie Zgromadzenia narodowego | zdbii Bilety Banku Cesarstwa zroku 1860 | — —| fi 
w Bordeaux., Wilhelm fd, | ceea Nowa rossyjs. pożyczka premjo. e pizza uf] — 
USVMEROTTY, A 5 Aae! 4 i 147 —| — | — 
i m » ||-267 Akcje DrogiŻel; Wardi Wb. zaj si. 701/50 | 10 | — 
Wydawcą i Redaktor odpowiedzialny i "EG ksywa E m dp 68 50 | — | — 
GEE "A Bo w. Low, Ros. Dr elaz, rar Sat Dei — 
PRE WIC A W. Hindemith. pok 4 Drogi Żelaz., Warsz.-Terespol. ——| —| — 
Wi : A La Obligacje olei Żelaz. Terespolskićj —|—|L]| LU 
U WON Un i SEA ITRI Akéjë Kolei Zel. /Fabrycz.-Łodzkićj + [401] pipis 
g Ogł O S Z e ni a 1 50/0: Listy, Zastawne Rossyjskie « 194: | —|— 
À [ . 
ch oi v Wartość kup. od L. Z. starych k. 72 
bass 4 ź G . . 7 y h -84 e 
„ Magistrat miasta, gubernialnego Kalisza podaje do Bow x SOK, Likwidac. 5 923.2- funy] 
wiadomości, że.w; dniu 18/80. marca:r-:b; 0: godzi- P TF è i 
nie.11 iz rana, w biurze tutejszego Magistratu od-| Maszy ny do SZYCIA, Weksle. | 
bywać, się będzie. „głośna licytacja na wydzierża” i amer ykańskie i niemieckie Berlin: Weksel 100 talarowy 8d. . -|Atel' 80 | 112] 16 
oi O wazziejąkiah, a paenócie: a) WeWSi|, os oiou v wszech systemów, Lond n: p funt Wj go SIMON. „R 7164] 3462 
DieC:; cz „ogrodu położonego z lewej stron i i j g aryż: franków 2 me usd ie hee => 
eie ELI z Kalisza T. A phy asa po po cenach fabrycznych. Lekcje praktyki udziela- | Wiedeń: 150 florenów a m ; : „s2j 10 | —|= 
od 1 lipca: 1874 r. dortejże dat 1874 d JĄ SIĘ bezpłatnie w Kaliszu. Gwarancja na lat 5.| Moskwa: 100 rsr I m. . S 0. . ae ted ORGS 
sapea: L r. dortejże daty o wzoianij | 723003 polecamy amerykańskie masz ny do | Pet"sburg: 100 rsr. krótki. . 9. | |) o] 
my;rs. 12 kop, 50'narok; b) gruntu we wsi Ostrów- | 22 ia'i ty żymania y 1o1h9 BA GOBI Y ARM „16: EE MELE OPN ee 
Kaliski. ina ezas od i20:września (1 października) WANIA p y i > f man 
1871r. do, tejże daty 1874 r. od summy rs.50| i-i , Ludwik i Józef Schlesinger. 


Przedstawienie amatorskie na instytucje dóbróż 
czynae w Kaliszu odbędzie się w przyszłą sóbo- 
tę dnia 27 lutego (11 marca) r, b. Bilety naby- 
wać można w hotelach pp. Peschkiego i Puscha. 


„ Teatr pod. dyrekcją p. Trapszo. 


kop.,56, „Przystępujący dolicytacyi winien przed-. 
- stawić kaucją, do dzierżawy ad a, rs. 1. kop. +26; 
ad;b;;rs..54, i Za. Prezydenta Maczyński, 


(51-1) „w Wrocławiu Ohlauer-Strasse N 32, 
af" Lubinu żółtego we 


do,siewu $Q© korcy ma na sprzedaż domi- 
nium Dobra w powiecie Turekskim.  (41-- 4-2), 


j 
DE w mieście Warcie; domy i fol- MRI Wóz frachtoówy nówy, nieuży- 

ark pod NN 231 i 232 w temże mieście po- SALKO wany, silnie zbudowany, z materjałów 
łóżońe. ' Bliższe szczegóły sprzedaży przejrzeć | © a= wytrwałych, jest do sprzedania w do- 


„można w Kantellarji Patrona Ad. Chodyńskiego brach Radliczyce pod Kaliszem. Wiadomość na 
miejscu. Cena przystępna ` (89—6-4) 


W'dńiu 11'(28) marca t. b.'0 gódzi: 
nie 10 z rana sprzedanemi będą przez 
licytacją: kamienica N 93 przy uli- 


Po jutrze, to jest w niedzielę przedstawioną bgt 
dzie pierwszy raz operetka w dwóch aktach p, t 
„I»ensjonarki.** i krotochwila ze śpiewami 


w Kaliszu. w dwóch aktach p. t.: „Nie mam czasu. 


W drukarni W. Hindemith. PARE EE R kn By, ; Za pozwoleniem Cenzury miejscowej Rządowej . 


